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Najczcigodniejszy Księże Bisl\upie 
delegaci i delegatki Kongresu. 

Wiadomo, najmilsi, iż od pierwszej 
chwili, kiedy ·wychodźtwo na::;ze poczn 
ło siłę swoją, odczuto równocześnie 
potrzebę stworzenia centralnej organi 
zacji, któraby była wyrazicielk:J jego 
uczuć i pragnie:ll wobec ogółu ame­
rykańskiego narodu Organizacje bo­
wiem-o }JOTIWZ-u n:~UE:Urttu) Jmmr, .:.:nn:nr 
ich wlelki dorobek na polu narodo­
wem i społecznem, wskutek wybuja­
łej ambicji jeduostek i konkurencji 
wzajemnej, nie zdołały się zdobyć na 
ten'.wysiłek aby dać \Vychodźtwu to, cze 
go ·chwila i okoliczność wymagaj<}. Sy 
pały się p1ojekty jeden za drug:m po­
wołania do życia centralnej, organiza­
cji, ale niestety, zaledwie ubrano je w 
formę wid~czmi, ·a już było obalone· 
dzięki zarażeniu się naszemu wsehod­
nim oportunizmem i partykularyzmem· 
Stąd też wszystkie próby założenia In­
stytucji mogt}cej bye wyrazem woli 
zbiorowej Wychodźtwa, nie doszły do 
skutku. Tak było aż uu czasu wybu­
chu wielkkj wvjny, kiedy Ojczyznę 
naszą wzięto we trzy ognie i ::;pusto­
szono tak, jak żaden kraj nie był je­
szcze spustoszony 
~a emigracji w Szwajcarji zorgani 

zował się Komitet Ratunkowy dla 
Polski pod wodzą niezapomni nej pa­
mięci Henry ka Sienkiewicza. \V ówczas 
i · tu w Ameryce ludzie do b1·ej woli 
zorganizowali Komitet Ratunkowy, z 
którego póżniej wyłonił się \Vydział 
:Narodowy, dzięki któremu Wychodź 
two nasze zapisało się złotymi zgłos­
kami w wielkim dziele o1budowy nie 
podległej Polski. Wreszcie zjawiła się 
między nami postać wielka, wspania­
ła, szlachetna, roznosząca sławę imie­
nia polskiego po świecie, która nas 
pogodziła, zebrał&. w jedno i pokiero 
wała pracami naszemi dla Polski. Po 
stacic1 tł.}, to wielki mstrz, Ignacy Pade­
.rnwski 

Odbył się Pierwszy Wielki Kongles kulturę; przywieźliśmy Ameryce ze so­
Wychodźtwa w Detroit w roku 1918 bi} skarby duchowe, których wollia i bo 
na~tępn. drugi w Buffalo, potem w Pitt- gata Ameryka potrzebuje. 
~burghKu i Cleveland, Ohio. Zdawało .się Musimy postępowa:; sprawiedliwie i 
ze te, . ongresy ua:-;. zespolą, że nie liczyć się zawsze z faktami. :Musimy 
P?W1~~c1my <lo da~nye? swarów i klót się starać, aby ci, którzy ~ię tu w 
m. ~1estet>'.' tak się me. ~tało. .Ameryce osiedlili na 5fałe, i ci, którzy 

S~oro ~1ę tylko WOJ-Da :;wiatowa się tu urodzili, nie patrzyli z góry ua 
~~iw:~iaz;1~WP.0,gi~ł.l.RPJJ4~~~ ~\vA97t&~~~~I'?--„. ~~~Y 
~iektórzy ~<1dz11, że prywata i zarozu sze pojęcia o rodzinie, na5za religij­
miałość musi rz11dzić nami, · jednak mi- ność, a tak h!lrdzo .Ameryce potrzebne, 
mo to~ jeste:jmy dzi~ świadkamj rzeczy jako święte! spu:foiźnę po ojcach w po­
dziwnej, bo choć organizacje nie ufaj<! kolenia przechowywali. Z drugiej stro­
sobie, to jednak ::ipołeczeństwo nasze ny ci, co przybyli tu z Polski powinni 
usłuchało wezwania na Kongres, daj:~c brać tu ,ju7, zrodzoną otaczać miłością 
tern dowód, że chce, aby organizacje serdecznc1. Powinniśmy się wszyscy 
nasze już ruz zrozumiały, ze nie ::;ą wzajem miłować i szanować, bo w mi­
niczeru innem, jak tylko cząstk:i spo- łości nasza siła i przyszłość. 
łeczelistwa i ja.ko cząstka, muszą z Dzi~ki zwyci9stwu aljantów Poh>ka 
tern spoleczelistwem współpracować. została zjednoczona i powołana do ży-

Dobrze rozpoczęli§eie, Drodzy Bracia cia pań::itwowego, niepodległego. :My 
moi ten Kongres, bo, zwyczajem ojców powinniśmy się cieszyć i radować je.i 
na::;zych, mo<llitw;i do Boga. Kto zaś szczę:;ciem i b1·vnić zawsze dobrego i­
odda. się w opiekę Bogn i Jemu cal- mienfa Polski, bo wolno nam to czy­
kowicie zaufa, tern nie potrzebufe się nić śmiało: bez obawy o naruszenie · 
obawiać :radnego niebezpieczeństwa. ~asady lojalności dla Ameryki. 
Ale ta ru..>dlitwa naHza powinna być Pamiętajmy, źe nam tu nikt prawnie 
poparta modlitwą trwalsz<h jaką jest nie zabraniał i nie zabrania używać 
stała p1aca dla Boga i społeczeństwa pięknegci, melodyjnego i wspanfałego 
praca ~ miłości wzajemnej i sprawie języka polskiego, ale tę wolność mu­
dliwo~i dla priy branej Ojczyzuy i simy oceniae rozumnie, to znaczy· że 
nasze rodzonej ..\latki-Polski. Aby przy całej swobodzje musimy pamię­
praca nasza mogła wyclać owoce, mu tać o tem, iż Ameryka jest dla .Ame­
si sip oprzeć na tych podwalinach, rykanów; ci więc, którzy tu pozostać 
~chodźtwo na:,ze składa się z tych, praguą muszą się stać Amerykanami. 

któ·zy przybyli na chwilowy po- .Jak w przeszłości, tak i teraz my 
by il.o Ameryki - i tych, którzy po Polacy najwięcej potrzebujemy wzajem 
st:nowili t~1 zamieszkać na stałe. nej miło:;ci, a najmniej jej po::;iada-

Prawd:i Jest, że Ameryka nas tu my. Bl'ak miłości, brak wzajemnego 
nebardzo ~apra~załn, bo zanim przyby zaufania, niesprawiedliwe odnoszenie 
bmy w więksej masie była ona jnż zor- si<,_! do własnych brnci zawsze nam 
gmizowana pali::;twowo. Jedni z nas przynosiło nu,jwiększe szkody. Kieruj­
fzybyli za t:hlebem, inni z powodu my się miłości:} wzajemną i sprawie­
JfZeśladowaii politycznych w Ojczyź dliwą, a wielkich dzieł dokonamy. 
:ie. Z drugiej jednak strony prawdą 
est, żeśmy. tu prLywieźli ze soba do ( „~Iie::;ięczuik Franciszkański.") 
.~meryki star:]. tysiącletliią wspa.niałt! --@-@--
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Z M I E R Z C H L I B E R A L I Z M U. 
W ostatnich latach poddano kryty­

ce rozmaite objawy liberalizmu, a 
więc w zakresie życia ekonomicznego, 
politycznego i moralnego, chociaż temu . 
ostatniemu najmniej jeszcze zagląda­
no w karty, a przecież ten wygrywa 
naJwyż::.ze sumy, korzystając z dobre 
go o sobie mniemania. 

Kiedy ciocia demokracja była jesz­
cze panną, powiedziano jej, że albo bę 
dzie moralmh albo jej wcal(:: nie będzie. 
Podlotek traktował jednak jednak te 
wszy::;tkie wskazania ...liekceważąco, o 
iie pochodziły z ust świeckich, a tu­
pał nóżką z oburzenia, gdy powiedział 
je ksiądz, jak gdyhy chciał wdeptać 
yv ziemię wszystkie uświ~cone trady­
cją zasady, które ludzkość zdobyła 
częścią doświadczeniem, częścią otrzy 
mała przez objawienie. .Adoracja, Ja­
ką darzyły ją i pełne świetuuurczych 
myśli akademiki i łyse profesory i gło 
wy koronowane i hreczkosieje, ko11czą 
ce 4 średnie, a potem studja rolnicze 
w Czernichowie, zawróciła jej w gło­
wie do re6zty. Dzisiaj, kiedy demokra 
cja jest już leciwą cioei~J, kiedy ado­
ratorów ubyło, utyło jej głosów przy 
wyborach w Polsce, Anglji, Belg,1i itd„ 
jest w kłopocie o swą starośc, bo, :tda 
je się: że pr:t.yjdzie jej spędzić ją w 
przytulisku dla staruscek wśród zło­
rzeczeń zawiedzionych i przez nią zni 

Kiedy hasła liberalne były nowości-ą 
i zwracały ::->ię przeciw skompromito­
wanemu absolutyzmowi i uważane by 
ły za jednoznaczne z wolnością . w ide 
alnem znaczeniu tegv słowa, walka z 
niemi była trudna, bo nie zna~ jesz-

Drobne wiadomo_,ci. 
KO~WENCJ A kolejowa z Sowieta 

mi. Dnia 22 maja weszła w życie kon 
wencja. zawarta między Polską a So 
wietami o bezpośredniej osobowej i to 
warowej komunikacji kolejowej. Ruch 
kolejowy będzie się odbywał przez na 
stępujące stacje kolejowe: 1. polską 
Zahacie i sowiecką Barinowo; 2. pol­
ską. Stołpce i sowiecką Niegorełoje; 
3. poli:>k[i :Mikaszewicze i sowiecką Zit 
kowicze; 4. polską Zdołbunowo i sowiec 
ką Szepietówka; 5. polską P1Jdwołoczy 
ska i sowieck<! W oloczyska, Do bezpo 
średniej komunjkacji wh1czono stacje 
polskie: Białystok, Gda:llsk, Katowice, 
Kraków, Lwów, Łód~, Poznań, War­
~zawę i Wilno, oraz 8owieckie Char­
ków~ Kijów, Petersburg, l\fi11sk, Mo­
skwę, Odesę i Tyflis. Re-..vizyj (:elnej 
i paszportoweJ dokoiiywać będ<! właś 
ciwe urzędy każdej :strony na jej wła 
snem terytorjum. 

REDUKCJA urzędników pa11stwo­
wych w Polsce. \V wyniku akcji 08zczę 
dnościow. nastcwilo umuicj::.;zenie ilości 
pracowników pailstwowych, które wy­
nosiło według i:itanu z d. 1 grudn. 1924 r. 

cze ich skutków w życiu praktycznem. 
Wydyscyplinowane społec·zeństwo nie 
umrnto jeszcze korzystać z wolności 
pełną ręką, a w sprawach moralnych, 
chocjaż głosiło bardzo• liberalne zasady 
kierowało się bardzo ,.zacofanemi" po 
glądami o pl'zyzwoitości, rodzinie, wy 
chowaniu dzieci itd. Kapitał moralny, 
zgromadzony prz0z stuleria praey Ko 
ścioła, choć mieścił się nie w postępo 
wym schowku bankowym, lecz w sta 
rej, ciężko okutej skrzyni. czy w garn 
ku z popiołu, albo za obrazem wiszą­
cym na ścianie . 

D7iiś czasy się zrnieuiły. Wojna uła 
twiła szybkie zużytkowanie kapitału~ 
zlikwidowała życie według dwu 11asad: 
liberalnej i ebrześcijańEkiej, a kapitał 
chrześcJ,iari6twa~ wiele wydatkując, 
szybko roztrwoniła. Zac,,;ęto posługi­
wać się w zyciu już tylko pienilldzem 
zasad liberalnych, który w obiegu oka 
zywał się :.dym miernikiem wartości, 
ulegał dewaluacji, pozwalał za bezcen 
pozbywać ·~ię takich dóbr, jak posza­
nowanie mienia, żyeia, jak rodzina, do 
bre wychowauie dzieci. Społeczeństwo 
zaczęło przerażone wołać, że w zami...ln 
za swe dobra otrzymało wartości pa­
pierowe, uic ma.i;!ce żaduego pokry­
cia, bilety bankowe, wyszłe · z obiegu. 

.Należy jednak stwierdzić, że pokrzy 
wdzeni nie 2dają sobie jeszcze i:ipra-
„ -- -- " 1 :o--- ~c..,.-
~ać ratuuku. Możl.la o nich powiedzieć 
za •Mickie\\;i.czem, e narzekają na brak 
„ wody w miej skffb rurach", ale nie 
wiedz11, że stało się to przez :,wysch­
nięcie żro<lła w górach". 

(,,Gazeta Kościelna. ~~ 18".) 

39,300 urzędników. Widzimy więc ze ua 
posady w Polsc:e nie ~ożna rachowac. 

ZARZ.t~D ,,Zwi11zku Młodzieży Pol­
skiej'' podaje do wiadomotici, że <in. 
12. b. m. w nied~elę odbędzie się li­
teracka dyskusja 11a cemat: „ Czy na 
leży potępić Konrada \Vallenroda za 
zclrad9". PocZ[!tek o godz pół do 8. w 

DO ENTOMOLOG~W! 
Proszę o łaskawe przysłauie mi kil 

kudziesięc1u egzemplani;y owadów 
twardoskrzydłych ~ okolice Turbina i 
w ogóle z Chin. Wszelkie kosz1a zwró 
cę natyehmiast. Adres: FrancifZek Po 
la:llski, Tarnów (S<1 d Okręgo"t' XI) 
Wojew. Krakowskie. Poland. 

DO Czytelnik<)w ! 
Biblioteka ~arodowa im. 0Es<lilia 

~kich we Lwowie i ~Iuzeum '.Dwa 
Badania .Mand:i:nrji po:::-zukuj:} lla 
skompletowa uia rocznik6w, nastę1J1j<} 
cych irnmerów „ Typ:odmka Polske­
g0 ": G,22,32:33,3f).::m,41:42. ProsiLy 
Szanownj eh Czytaluików o ła::il~­
we przy:-;łauie ych numerów :v 
kowertach pod fi clr •~oem: K. Gr -
chowski. nr. 106. , 79) \Vielki Pro~ 
·pekt. Ha1·bin. 

1~. lipca 1925. ~w 

PODZIĘKO W .ANI E. 

.Mąż i dzieci Jakubowscy, wyrażają 
serdeczne podziękowanie Przwielebne 
mu ProboszGzowi Ostrowskiemu, księ 
dzu Ejsymontowi, p . orgauiście Wy­
szyńskiemu i wszystkim znajomym, 
którzy raczyli oddać ostatnią usługę 
św. pamięci Apoloni Jakubowskiej . 

W. W. P. P. LUCJI I JOZEFIE 
OSIALOWNYM. - TAIWAN. (Wyspa 
FORMOZA) . Za łaskawą pamięć, ser­
dec:zne dzięki. 

,.P.AMI.t~'l'KA z HARBINA". Bar­
dzo tJl~· kne album, 3~ fotogrufji kolon 
j1 polskiej w Harbinie sprzedaje się ·u 
p, Pfotrowskiego w Gospodzie Polskiej 
j u p. \V ynyilskiego w Kancelarji Pa 
rafjaluej. Dla wszystkich Polaków, 
którz) kiedykolwiek bawili w Harbi­
nie 1ub w ogóle w Chinach, album to 
stanowić będzie miłą pamiątkę. 

Poszukuję lekcji albo innego 
zajęci a! Znam język polski: francu­

ski, . uiemiecki: angielski, muzykę. 
Zgłoszenia w Drukarni ,,Tygodnika 
Polskiego" (Dom Parafjah1y). Anna 
Chlebow:::.ka. 

WOLXE POSADY. 
Kilku cukierników Polaków znają­

cych dobrze swój fach cukierniczy i 
wyrób cukierków i czekoladek: poszu 
kiwani <lo miast a Manila: na Wy.s­
r-:--i..-=--'1.łph~„L.1 •ro- Ho-ivc.c..c:nla f. }JIJd~ 

mem dotychezasowej praktyki i refc­
~·e~cyj, aibo rekomendar.yj oraz kopji 
swia<ledw wysłać pocztą pod adre­
sem: .Azja, Wyspy Filipi:llskie, Srnl­
ski. 8weet Shop ')44. J\L H. del I 'ilar 
Ermita, Manila. P. J. 

SZU KA pomieszczenj a! 

Bursa polska (zakład wych0waw­
czy) ::;zuka pomieszczenia w <'enie 200 
jen na pół roku. Pieniądze może 11a­
wet :wnje§ć 7.a półrocz<: „ góry. Zg-ło­
... zema do prezesowe.i Konferencji Pań 
T-wu Sw. Wincentego a' Paulo W. P . 
Załogowe.i. (Gmach Gimnazjum - w 
bursie). 

Pokój dla samotnego (nej ) <lo 
wyna,ięeia w Go~ podzie Polskiej ulica 
Cłucha .\~ 21. · 

-~-~-E11--

KALESDAHZYK KOSCIELNY. 

12 N. Jauu Gwalberta 
l8 P. l\Iałg-or:.rnty, Anakl. 
14 \V. Bonawertury B. 
15 S. Rozesł. Ap., Henryka 
lG O. X. )i. P. Szh.aplerznej 
17 P. Aleksego, W estyny 
18 S. Szymona z Lipnie) 

WYDAW':]A: KS. W. OSTROWSKI. 

KHkła<l 1200 egzemplarzy. 
TLOCZNIA „TYGODNIKA POLSKIEGO" 

DAHBJK (CllINY) 
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Dodatek do „Tygodnika Polskiego" Harbin (Chiny) 

DALEKI WSCHÓD ~ 11. 
SPBA\YT BIEZĄCE, HANDEL, PB'.tEMYSŁ, NAUK A, K ULTURA. 

EKONOMICZNE STOSUNKI W KRAJU URIANCHAJSKIM. 
Jednym z d~iwnych t.worów polity­

cznych jest tak zwany ,,Kraj Urian­
chajski ". Jest to t~rytorjum poło?:one 
w obrębie państwa chińskiego, grani­
czące z Syberj<;, a mianowide z gu­
bernją J enisiejsln1 i obejmujące basen 
górnego biegu rzeki J euisiej. Z Kras 
nojarska, albo też z Minnsiiiska łat­
wo dostać się do Urianellaju albo pły 
nąc w gór.~ rzeki J enisieju, nlbo też 
drogą. pocztową, której budowQ rozpo 
czął jeszcze stary rz<)d car::;ko-rosyj­
Sh.i. Ze w ,;ględ u na znaezenic handlo 
we i przemysłowe. jnkie mfał i mieć 
jeszcze będzie ten zakątek Azji, przy 
taczamy niektóre dane. 

STOSUXKI POLITYCZXE. 

Sto~unki polityczne w Uriancba ju 
były i są niezwykłe. Kraj należał teo 
r etycznie do Chin, ale dzi9ki swej od 
daloności od l~entra pu11stwowego wszedł 
całkowicie w orbitę wpływów rosyj ­
sk ich. Kiniejszy artykuł jako treści 
ekonomicznej, nie może wcla~nH: sic; 
w dokładne opisywanie procesu rozwo 
ju wpływów rosyjskich w tym kraju . 
Konstantuje tylko fakt: że już przed 
wielk~i wojną wpływy cbii1skie \\. l;rian 
chaJl1 równały się nulu. Koloni~ei ro­
syjscy rz~dziU się prawem rosyjskiem, 
a krajowcy Sojoci prawem zwyczi:.jo 
wem. O teoretycznyeh włntlców Chiń 
czy ków nikt się nil: t1·o ::;zczyl a wjazd 
r odowit:ych Chińczykó'v do Uriancha­
ju był bardzo utrudniony: pr .... wie n ie 
możliwy. 

L'GD:NOSĆ. 

Pierwotuą luclncść U rfonchaju sta­
nowi<}· Sojoci, naród koczowniczy nale 
żący do grupy tiurkskiej (tatarikiej). 
Zajmują się hodowlą owiec koui i Ly 
dla , którego olb1·zyruie staua wypasa­
ją na ::;tepaeh i falistych wyżynach. 
Stale osiadłi~ ludność Uriarn:haju re- · 
prezentuj~! Rosjanie. Początkowo byli 
to sektanci - starowierzy :'U.i i\lond 'cy' i 
chroni~JCY si9 poza granh~e H.osji przed 
prześladowaniamj religijnemi. Za ni­
mi osiedlili siQ w Uriun..:1a,in „prawo 
sławni'' rolnicy, a prze<l wojrnJ pocz9 
li przybywać rosyjscy urzędnicy. Zo­
stało założone miasto Biełocut·sk, gdzie 
fm1kcjonowała poczta i telegraf rosyj 
ski. Włościanie osjeJlili się w kilku­
nastu w.siacl1 na ziemfoch „kupionych" 
u Sojotów . . Oprócl tego w lasach po­
wstało mnóstwo osa cl „zaimek " : któ­
ryc!a mie3zka1foy trudnili się polowa­
niem, bartnictwem itp. 

BOGACTWA PRZYRODZONE 
a) ROLNICT\VO. 

Cała prawie powierzchnia Uriancha 
ju- z wyj<1tkiem gór pokrytycl..l dzie 
wiczymi lasami, zdatna w zupełności 

do uprawy pszenicy i inny<'h gatu n­
ków zbóż, melonów, kawonów, pomi­
dorów, warzyw wszelkiego r od_zaju, ty 
toniu itd. Cenne zabytki archeologi­
czne pozostałe po niczrnrny m, ale bar 
d z') wysoko pod wzgl~deru kultural­
nym stoj<icym narodzie .,(1zndów" ( ?) 
świadcz<! że technika rolnicza stała tu 
taj przed '2 clo 3 tysi<}caru1 lat, na nie 
znanej obecnie wysokości . \V niezliczo 
nych miej scacb: na skłonarb gór wid 
nieją kanały, długie na dziesh)tki i 
więce,j kilometrów wykute cz9stokroć 
w skałach, którcmi ·prown'dzano wo­
dę z odległych rzek i źródłowi::;k i zra 
szano nią polu i O{!rody. Xiektóre ro 
boty geodezyjne np. niwelaeja. były 
wykonywane nad'.lwyeza,i iitara1111ie. 
Obecnie mieszkalicy uaprawiają we 
wjeJu. ruiejscacb sfare kauały i grob­
le i posiłkują ~i<; nierui 11a swoich po 
larh. Kraj Urianchajski lfrzył w piel' 
wszych latach wojny około 20 OOO lud 
ności rolniezej, a może pomieścić na.J 
mnie.i 2 miljony. 

b) IIODO\YL.A BYDŁA 

Olbrzymie i:>ta<la bydła roga h·go. 
owiec. koni i wie1bładów sta110wia obc 
cnie najwi9k;:;ze bog;dwo kra,iu i do­
starc.lają produktów snrow5·1·h Ila ek 
sport w ogromnej ilości. \Yywóz (a wła 
ściwie spław rzek:.1- J cnisiejem) wełuy 
owczej, skór w::;zelkiego rodzaju, włc;­
Ra więlbłądziego H<l., dosięgnł przed 
wojną· bal'dzo zna<:znych rozmial'ów. 
Do tego działu eksportu możemy zali 
czyć także wielką ilość futer: wiewiór 
ka, lis, wilk, niedfaviedz, knun itd. 

~) GOH?\ICT\Y·o. 

Górnictwo ograniczało s1Q dotych­
czas tylko przemywauiem złota w nie 
znacznej ilości (1 draga i kilka miej~c 
robót r~cznych.) J eclnakowoż pocl wzgl1; 
dem bogactw mberalnyc.u, należy za· 
liczyć Kraj Urjunchajski <lo rajhogat 
szych miejscowości na kuli zirm:)kiej. 
Cały środek kotliny 'ivypelniają forma 
cjc w9glonośne z bardzo wielką iloś­
cią poktadów doskounłcgo węgla ko­
palnego. W zachodnie.i ezc,:ści kra,ju ~<J 
ogromne zależa asbe:;;tu, uoruinalnie za 
jęte (ale uie ek::;ploatowanc) pr:z;ez b. 
milionera właściciela kopalm zlotu w 
Zach. Sybr.r.Ji p. Konst. I~ auickiego. 
Wszystkie pl'awie rzeczki 'v górach 
otacza.focych ze wszech stron kotlrn~ 
urLncliajskt! z~nviera,ii} zł uto. Jako cu 
riosum należy wymienić, że razem ze 
złotem spotyka sic; tam samoroune „iri 
dium ''. metal z grupy platynowej: któ 
rego cena (w maJU 192-t r.) cloehodz1 
la do 300 dol. ameryk., za une.i<;, (41 
dol. am. za 1 zołobik). ~nalezione by 
ły samorodkj iridium waż1}Ce do 3 zo 
lotników (12,6G gramów), wartości 

handlowej przeszw 123 dolar ów ame­
ryk., a naukowej znacznie więksi. Op 
ró<:z tego znajduje ::,i9 tam miedź, pi 
rity, sól itd. 

W ,jednej z dolin gór „Tannu Oła" 
roz::dana wielka ilość „::;amorodncgo" 
żelaza, w kawałach od 100 gramów do 
do kilkudziesic;eiu kilogramńw. które 
oprócz pierwiastka „Perrum" zawie-
1·a jPSZ(·z uikiel i kobalt. l\Ioże to być 
żelazo telluryczne ałbo meteoryczne. 
Pi~ciokilogramow<J bryłę tego żelaza 
wysłałem dla dokładniejszego zbada­
nia uo ..Akadem.ii Umiej1,:h10ści w Kra 
l.i.uwi~ : ai · 1> ile mi si<; zaaje posyłka 
nie dos;da. Podobny lo~ spotkał szlaki 
zawi<>ra.i<icej ~lady miedzi i cyny: po­
zostało~ć z przedhistorycznej buty 
„c:z;uu:;kiej '' kt1)ra dostarczała narzc;­
dzi i broni ów1~zesnym mieszkalicom 
wieku bronzowego. 

P RZE~IY .~Ł I HANDEL. 

Przemy..:;! me egzystuje, o ile natu­
ralnie uie uwzglvdn~my najbardziej 
prym1ty w11ego pr·zemysłu dowowego u 
krnjowcÓ';\' i kolonistów. Ale zato han• 
<lel kwitł v: do~e wielkich rozmiar ach. 
·Ek"Sporhnrnuo pr1.1<lukt.r hodowli byd­
ła: · Skóry. wełn{', :-:zerść, włos wielbłą 
dzi l futra. Iruportowano ahsolut11ie 
wszy~tko to co tylko ludność koczow 
11icza i stule osiadłu pot1·zebuje. Może 
my ~ię podilubir, że wśród towarów 
importowauych 8-ó U l"ianchaju, na pi er 
wsiem rnif,,jscu stały towary polskie. 
Podobnie jak we wjclu innych kra­
jach Azji, cała ludność odziewała si9 
w tkani11y łódzkie; wyroby metalowe, 
galanteryjne i obuwie warszawskie na 
potykały "ię w ku:i.dej prawie zamoż­
uiejszej toclzinie, a mydło warszaw­
skie.i fabryki Pulsa zmonopolizowało 
- juk rui s-ię zdaje - cały ta"l1tej szy 
ryuek. Ogromne transporty polskich 
towarów, które dochod,,;iły kolej<} Sy­
beryj::-ki! c.lo Krasnojarska, a następ­
nie <lrog<} wodn<! do .1Iinusińs ka i da 
lej 11a południe, były wywożone pr~ez 
"Griancliaj do miast mongolskich Kob 
do i U liasu taj 8ką<l i rozchodz si~~ po ca 
foj Zaehod11iej . MoDgolji. 'J..10 też gdy 
wylmehla woj11a w r . 1914. i fabrycz 
ne 1:eut!'a poJ..:kic zostały zajęte przez 
Xierueów, io \\ U'l'1ancbaju zapanował 
formalny głód towatO\\ y. Doszło do te 
ga że w l'. W 17. poczęły 7.Jawiać siQ 
na rynku urianchajskim wyroby ja­
po1'iskie. :-iJ:>l'Owadzoue, przez naszych 
ł'odaków s t a 1· o z a k o n n y c h - z 
'l'iL'nt::li uulia°"Ka1ga11 i dalejdrog<J ka 
raw.i110w:1, 11:1 wielbJqdacb, aż do 
Biełocar:sku. W co i'iQ obc cnie ubiera · 
j<~ micszkałiey Uriancbaju i co kupu­
j:~ -niewicm, i wydaj<.· misit; że wi~k 
szo~ć i nich polllilllo 1·zctzywistej za­
możnośe1 musiała powr(1dć, do zaspaka 

-



jania swych w masztabie.„„„. potrzeb 
troglodytów. 

BAD.ANIE KRAJU. 

o 
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skich, które finansowały ekspedycję, 
przeto bez ich pozwolenia, nie może 
być ogłoszony drukiem. 

ZAKO~ CZENIE . 

O obecnych stosunkach wewnętrz­
ny~h Kraju Urianchajskiego, informu 
je nas depesza japońskiej agencji ,;ro 
ho", datowana z Tokio dn. 15 czerw­
ca: „W r. 1921-m Kraj Urianchajski, 
wskutek wkroczenia do niego wojsk 
czerwonych, okrążających a1·mję Baro 
na U ngern - Sternberg 'a, stał się nie­
za wjsłym i został zamieniony na 
„ U rianchaj">k<} lud o W<! rzeczpospolitą''. 
W tych dnia~h przyjeżdżają do .Mos­
kwy, w <.:harakterze gości sowieckich 
Premier i "\Vicu -Premier tej rzeczypo 
::;politej. Rzplita Urianchajska miała 
w ostatuich ctastich njeporozumienia 
z ~Iong<•lją, ponieważ nie chciała 
wejść w skład pa11stwa mo11golskiego 
i dla tego też o. rzymaw5zy pomoc z 
Sowrosji w celu :-;amookreślt~nia na 
r9dowo~ci, po::5tanowiła pozostać nadal 
uiezawlslą' '. 

Krótko mówic}c „Kraj Urianchajski 
należy tera~ Jo Ro~ji Sowieckiej". Po 
niewnż przemysł polski szuka -obecnie 
dro;;i na W t'lehód, przeto nie jest rze 
czą wyklm·zorn}, że jeszcze doczekamy 
się tego, iż wyroby pol~kie zajmą w 
"Grian haju to stanowisko, które sobie 
już w przei:i~~gu wit•lu dziesiątków lat 
zn wojowały. Ilaudel pobki sięgał przed 
wojuą do cicśu~y Behringa i Oceanu 
Spokojnego i obecnie kiedy zawieru­
cha w::;zeehświatowa się ~kończyła, po 
winien wyjść znowu poza graniee pro 
w inc:jonahwgo kramikarstwa, w które 
go wyp<ldki wojenne wtrąciły. \Vszy­
~tku zii wi:-:łe od naozej przedsiębior­
czn~ci. euerg,)i i wytrwałości. 

. Bogactwa rolnicze, hodowlane i gór 
mcze Kl aju U l'iancbajskiego oraz nad 
zwyczaj ciekawe zabytki archeologicz 
ne, świadczące o wysokiej dawno mi­
nionej kulturze 7.amjerzchłych wieków 
-oddawna zwróciły uwag~ rosyjskich 
i zachodnio-europejskich u~zonych na 
ten ze wszech miar hojnie od przyro 
dy upooażony zakątek ziemi. Najwię­
cej badaczów areheologów i etnogra­
fów dostarczyły kraje skandynawskie 
Rząd Rosyj:,ki interesował '5i~ także 
Urianchajem i rozpoczął tamże bada­
nia g1~ologiczna (Raczkow::;kiJ itd.)­
które dostarczyły cennych, aczkoiwiek 
dość szczupłych - w sto::;unku do wiel 
ko~ci kraju-materjałow. ~ajwiększe 
za::;lugi około ekonomicznego zbadania 
Kraju Urianćhajskiego położyła ,.Ek­
spedy1;ja 8kandynawska ", z r. 1917. 
Zorganizowana w bardzo widkim ma 
sztabie, liczyła ·14 Zachocluich Enropej 
czyków (przyrodników, inżyu!erów i 
studentów)' i odpowiednie! ilość rosyj­
skich i krajowych robotuików. Robo­
ty geologiezne szły pod kierunk ien~ p. 
Vosl ie, człon ka lusty tu tn G Poolgiezne 
go w Kristianji, p . .Backlund, p1·ofeso 
ra Uniwersytetu w U wr,h ( :::;zw<'t·jn), 
i Dyrektora Instytut n Ueulogiczuego 
w Helsingforsie p. ;:iederbolm. Hvbo­
tami ek1,nomieznerui · i tel'h11icznem1 
kierował iuż. K. G1·0<.:ho•s·:,ki z Harh1 
na. Olbrzymi, naukowy 1 praktyezny 
materjał zebrany przez ekspedyC'ję ma 
służyć dla przedlużenja badml. i dla za 
łożenia rozmaitych kopalni, fabryk itp. 
-jak tylko warunki po li tyc:zne nuto 
pozwolą. Ponieważ ten mate1jał Jęst 
własnością kilku banków skaudynaw-

----------=-=--------_..------------------·-----------------------------
Wiadomości ekonomiczne i admin:stratyjne. 

KREDYTY EKSPOH'l'OWK Bank 
Go::spodarstwa Krajowego od 'Jnż,.,ze­
go czasu bardzo tro.-!kliwie zajnrnjP. :;ię 
również sprawi} wzmoŻ<'nia eksportu i 
ułatwie11 w tym kierm1ku. ~liędzy in 
nemi udziela k1 e<lytów ek:::pol'towyd1 
w wypauka.::ll 1 gdy istniej~} dow0dy że 
transakcja eksportowa jest faktyczuio 
zawarta, gdy ..;kl'>porteL' urze<lstawi np. 
fracht, lub clowóu. że towar je::5t goto­
wy d0 wysyłki. XatorniasL kredvtów 
na cele produkcyjue, gdy towar: do­
piero wyprodukovrnuy •ma być w 'przy 
szłości wywieziony, uie traktuje bank 
jako kredytów ek~portowyd1 \V czy­
stej formie. W S\Vojej poiityce hank 
~ąży do wywar<'ia na<:i::;ku na ~ren· 
przemysłowe, aby w akcji eksport~­
wej skoordynowały ::;we wysiłki czy­
to w formie związków ek:;porterów, 
czy w innej formie porozumienia. Pra 
ktyka bowiem wykazuje, że tylko w 
wypadkach~ gdy Janv prr,erny::;i <"7..Y 
towar występuje jako .jedno~ć zwarta 
w. stosunku do zagranicy, może ou 
walczyć z przemożne} i wt'gaui:wwal.!1~ 

konknren<·j:}. Ostatnio Bank Gospodar 
stwa Krajowego rozpoczął już szereg 
konkretuy<'~l kroków w kierunku uję­
eia w ściślejsze ramy pewnych dzia­
łów pobkieho eksportu. 

O EKSPOH'l' na Ws<.:hód. Warsza­
wa, 9. ti. Premjcr Grabski przyjął po 
raz wtóry delegację przemysłowców z 
pos. Wierzbickim na czele w sprawie 
wyja7.clu fr.i del„gacji do Moskwy, ce 
lem zorgauizownnia eksportu polskiej 
produk1·ji pn::ewysłowej na "\Vschód. 
Tę .sam<J sprawę Olll:lWiał wczoraj po 
seł ~owiecki w ·w rtr~zawie p. Wojkow 
po powrocie z :Moskwy na audjentji 
u min. Skrzyńskiego. 

IIANDEL, chili:;ko-sowiecki. W ga­
zetach krajowyd1 znajdujemy następu 
Ją<:<1 wia<lotllo~l-: •:RZ<!d :-owiecki za­
warł z chinami umowę, 11a mocy któ 

J,2 11. 

rej ma dostarczyć Chinom znaczn.ej _ilo 
ści materjałów wojennych, w teJ l~cz 
bie gazów trujących. Suma? na ktorą. 
ma być dokonana transakcJa dochodzi 
do miljona dolarów''. 

Pisma krajowe nie podają skąd za-
czepnęły tę wiadomość. Nam wydaje 
się ona nieprawdziwą, gdyż wiemy że 
wśród 1 i c z n y c b „rządów'' chiń­
skich, niema żadnego takiego, który by 
był w stanie (nawP.t przy najlepszej 
chęcj) nabyć te materjaly. Wszystkie 
za kupy z zagranicy muszą przecho­
dzić przez „Urząd Cłowy" w którym 
rej wodz~! Anglicy, Japończycy itd., a 
ci broni i gazów trujących z Sowros­
ji nie przepuszczą. Przez \longolję lub 
Turkiestan, takiej ilości także prze­
wieść nie można, gdyż Mongołowie bro 
ni do Chin nie przepuszczą. 
A~IERYKA.NSKa reklama. ,.Radio'' 

z San Francisco, depernuje telegram 
naczelnika Ekspedycji :Mongolskiej 
p. Andrews 'a, donoszący o znalezieniu 
przez niego w pustyni Gobi szkiele­
tów ludzi i zwierząt z wiekn kamien 
nego, a oprócz tego jaj dinosaura, 8tru 
sia i. t. d. 

Wierzymy zupełnie że p. Andrews 
natknął się na te resztki, gdyż w ~fon 
golji Lnajduje się we wielu miejsco­
wościach mnóstwo zabytków atchcolo 
gicznych i paleontologicznyeh, zua­
nych od dawna krajowcom i Chi.Uczy 
kom. ~Iiejscowości te czekają na przy 
iazd badaczv, którzv niestetv do ~Ion " „ .... „ 
golji zjawiaj<} się obecnie rzadko. Krzy 
khwa reklama potrzebna jest p. ...\.i1-
drews 'owi dla wydobycia jak najwięk 
sze,j i~ości dolarów z kieszeni amery. 
kaliskich „królów" rzeźniczych, baweł 
nianych itd , gdyż jego ekspedycja 
urz<}dzona z nadzwyczajnym komfor­
tem a nawet przepychem, pochłania 
mnóstwo pieniędzy. Jesteśmy }Jrz.eko­
n .ni, ie uczem polscy, niemieccy, al­
bo japońscy, osiągnęliby tesame rezul 
taty nankowe za d z i e si ą tą cz ę ś ć 
sum wydanych pi·zez ekspedycję ame 
i·ykańską. ----------- - - -·~-

KURS giełdy w Harbinie dn. 4 
lipca 1925 roku. Jena ja 1ońsku 4.0,65 
centów ameryk. albo 79,i§ cent. mek 
syk. albo 176,00 diao giryńskich, albo 
214,50 diao.cicikarskich, albo 8,89 fran 
ków franc. albo 2,10.21 złot. (polsk.) 
Dolar amer. ~,46.00 jen. Dolar rueks. 
1,26,00. jen. Tael 1,89,08. Funt sterlg. 
11,97. Czerwoniec 12,61. Złota - dzie:;ię 
cio rublówka 13,45- Rubel srebrny 0,90 
jen. D1·obne ·srebro rosyjsk. (bilon) 2,40 
rubli za jenę. Złoto chemiczne c;zyste 
6,50 jen za 1 zołotnik albo ?~24.49 z~o 
tych za 1gram.Złoty(pohik1;0,41,41. 
jen. 12. 7. 1925. r. 
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